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OBWIESZCZENIE.

N r o 5,598.
S ę d z i a  T r y b u n a ł u  I .  I n s t a n c y i .  

/(ommissurz upadłości handlu starozakotmego 
Jukóba Jaśmin.

W wykonaniu art. 40 kod. handl. ks. 
III. wzywa wierzycieli upadłego,‘handlu sta- 
rozakonnego Jakóba Jaśm in , 'a :inianowicie I. 
Ilejmana L o r o l , 2. bracf1 Dyrer.fort, 3. Da
wida E lsne r ,  4. Ilejmana Oppenbeim, 5. Je-  
remiasa, 6 . Wolfa Schwerin, 7. Finstera i 
Miitze, i 8. Louis Derof W W rocławiu, *9. 
Adolfa M ajer Reichancbeim , 10. Samuela Op- 
penheim etCom p, 11. K5hlera Lipmann, 12. 
Heinricha K m g ,  13. J. C. Łowy w Lipsku, 
14. Józefa Griinbaum et sohn, 15. Gecla Ra* 
kower,';16 Mojżesza Ilochgellerter,  il7.W oł. 
fa Hirschfeld w. Krakowie, aby się w dniu 
25 stycznia 1838 roku o godzinie 3 z połu
dnia w Sali andyencyonalnej Trybunału I. In
stancyi W ydziału II. przed delegowanym sę
dzią bomraissarseiu upadłości stawili i stoso

wnie do art. 44 powyż powołanego prawa, 
potrójną listę potrzebnej liczby syndyków tym
czasowych, od wyboru T rybunału  I. Instan- 
cyi zawisłych złożyli.

Kraków dnia 15 Grudnia 1837 r. 1 
(Ir.) Pareński Zastęp. Sęd.

Część Polityczna:
W ia d o m o ś c i  z  P o c z t y  W c z o r a j s z e j .

—  Paryż 11 Grudnia. —
X iąże  Nemours przybył tu dziś rano na 

statku parowym f  Union. Wielkie mnóstwo 
officeró w, adjutantó w służbowych królewskich, 
prefekci depertamentu Sekwany i policyi, tu 
dzież jenerałowie P a j o l  i Dariule, powitali 
królewicza na brzegach Sekwany.

W  Bajonnie rozeszła się dnia 7 b. ni. po
głoska , że jenera ł  Espartero odjechał nagle 
do Madrytu zdawszy dawództwo jenerałowi 
Latre. W iarogodnego atoli źródła tej wia
domości nieprzywodzą.
. Podług dzienników madryckich z dnia 3 
b. m. karliścii pod dowództwem partyzanta 

g Palillos dotarli znowu aż doAranjuez; wskut-



k u  czego jenerał Qairoga c  oddziałem woj- 
ska nryszedł z Madrytu. —

Pogłoska o nowej wyprawie D. Carlosa 
do Kastylii w J2 batalijonów piechoty, co
raz większego prawdopodooieństwanaDiera. — 
Krystyniści zapewniają, że Esparceto nowy 
zamach wojenny przygotowy vva, że posłał nowe 
instriikcye doBuerensa (który już  jak  wiado
mo z całą dywizyą był rozbitym pod Daro- 
ca) i 0 JDuneIIn; — lecz ileż razy już po
nawiały się te zwycięzkie zapowiedzi, a z a 
wsze napróżnoU —

Zdaje się że krystyniści doznali małej nie- 
pomyślności w wyprawie przeciwko łinijom 
karlistowskitn; donoszą bowiem' z Pampelu- 
ny pod dniein 2 b. m. co następuje: »W czo
raj wyruszyły dwie dywizye naszego wojska, 
celem jeJnoczesnego uderzenia na przednia 
Straże (karlistowskie), na dolinie Ulzama i 
wąwozach doliny Bostan. Lecz w chwili, gdy 
nam żołnierze, podzywym ogniem karabino
wym, zaczynali z bagnetem vv ręku uderzać 
na pozycyą niepizyjacielską, adjutanci jene» 
ra ła  Espartero przywieźli im roskaz, aby się 
bez najmniejszej zwłoki cofać do Inigo i Hu- 
arle. Odwrót w największym wykonany zo
stał porządku, l icz  ka. liści ośmieleni tent 

0 niespodzianem poruszeniem wstecz nem, ści
gali nas aż pod d/.iala fortyiikac;., Straciliś* 
my 8 zabitych i ranionych. Nawet przy
jaciele Espartera nie pojmują jakby kombi, 
nacya militarna, mogła takowy odwrót spo_ 
wodować.

Papiery 5 proc. hiszpańskie stjjąciągle nisko 
2 0 2 0 »  za 100.

W i a d o m o ś c i  z p o p r z e d n i c h  P o c z t .

—  Ze Lwowa 9 Grudnia. —
Biblijne londyńskie towarzystwo, przysła

ło dla księgozbioru imienia Ossolińskich we" 
Lwowie, piękny i szacowny dar , tak we wzglę. 
dzie rzadkości u nas podobnego zbioru , ja- 
koteż pysznego odbicia i samej nawet opra
wy książek. Biblijn franuuzkie S acego , O-

t

sterwałda i Martina; / włoskie Martiniego i 
Diolategc; biblije: włoska, ga licka , irlandz
k a ,  hiszpańska, niemiecka, tu recka , arab
ska, syryjska, g reck a , hebra jska , chaldejska, 
amburycka, inalajska, wendyjska (sławiań- 
ska), węgierska i  gholenderska. Testament 
staro in ow o-rusk i;  tenże po g recku , he tra j -  
sku, etiopsku, karshuńsku i chińsku. ~%Proro-
ki po grecka.

— Paryż 3 Grudnia. —
Mówią ojzrniania ministerstwa i zdawało

się że pan Mole chce w niern cząstkowe za« 
prowadzić zmiany, ale napotkano podobno na 
wielkie trudności, z powodu których posta
nowił nareszcie wystąpić w obec izb, z ta- 
kićm składem gabinetu jak i  jest, W p .a -  
wdzie jestto silne minister) urn, ma to do sie
bie, że umie stosować się do okoliczności. 
Z resztą nie je s t  złem położenie pana Mole: 
z jedne; strony, wiadomo iż stoi w dosyć 
dobrem porozumieniu % dyplomacyą; z d ru 
giej zasłu’ ył się Francyi przeu nadanie am- 
nestyi, co go stawia w bespiecznem wzglę
dem wszystkich stronnictw stanowisku, w o* 
gólności zaś znany jest jako mąż prawy i taki 
ktorego słowu zaufać można. Tym sposobem 
główną rolą  jego w izbie, będzie, a b y  rozczą- 
stkować stronnictwo i kruszyć koterye, tak, 
aby nie były w stanic ntworzyć opuzycyi dość 
silnej do obalenia ministerstwa.

Journal du Commerce pisze: »Donieśliśrny 
podobno ja k  wszystkie dzienniki o uwięzieniu 
Vidocqua i o poszukiwaniach przedsiębranych 
w jego mieszkaniu miejskiem i wiejskiem. T a  
sprawa staje się codziennie więcej z»w,ikłaną i 
zdaje się być daleko ważniejszą aniżeli z po
czątku sądzono. Chociażby ten były naczelnik 
tatę zwanej policyi bespieczeństwa, nie dopu
ścił się niczego więcej jak  wykradzenia papie
rów z jednych tylko akt swego dawniejszego 
biura, dotyczących kradzieży i łotrostw ro 
zmaitych, już tein samem popełniłby wielkie 
przestępstwo: ale idzie tu, jeżeli pewnym wie
ściom wiarę dać inożaa, o daleko ważniejsze 
rzeczy, względem których rozpoczęte śledztwo
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sądowa rzuci zapewne dostalniejsze światic. 
Vidocq urządził w Paryżu oodzielne biuro, do 
którego udawało się c o d z i e n n i e  mnóstwo osob, 
szukających za pewućm wynagrodzeniem, s i a 
du sprawców kradzieży popełnionych, a przez 
to powiodło mu się rzeczywiście utworzyć 
w stolicy pewien rodzaj prywatnej policyi. 
Trudnił się on także interesami pieniężnemi, a 
pożyczając pieniędzy rozmaitym urzędnikom pu
bliczny iii, iniał sposobność zapewnić sobie przez 
nich tysiączne tajemnice pomniejsze. W  chwili, 
w której utrzymują we Francyi równie czynną 
jak  liczną połicyę, tego rodzaju położenie nie 
mogło być znpełnie wolne od niebespieczeń- 
stwa. Z tejio przyczyny, pstępowanie pana 
Vidocq powinno uledz surowemu śledztwu, 
a same podobieństwo, że tu mogli mieć udział 
różni ajenci, wkłada na rząd obowiązek jak 
największej pod tyiu względem baczności.

Zdaje się rzeczą pewną, iż rząd zamyśla 
kazać wykonać na swój . własny rachunek 
wszystkie wielkie linje dróg żelaznych. Mówią, 
źe w tym nowym systeinacie ma szczególniej na 
względzie użytkowanie z licznych kapitałów 
martwych, któreini może rozrządzić, przyspie
szenie wykonania tych wielkich środków ko- 
munikacyi, i położenie I, ny nierozsądnym za
kładom na akcye dróg żelaznych. Dodają, że 
na przedsięwzięcie tak kolosalne, rząd ma za
miar przysposobić fundusz, jakiby jeszcze 
niedostawsł, za pomocą pozyczki trzech pro
centowej.

—  Dnia  5 Grudniu. —

Dziś odbyło się w kościele domu inwa
lidów, nabożeństwo żałobne za wojowników 
pod Konstantyna poległych. Kościoł był we
wnątrz, podobnież i główny wchód jego czar
no wyłożony. Oświetlenie wewnątrz było wspa
niałe! gustownie urządzone. Na wszys tkich fi
larach były zawieszone tarcze obejmujące zło- 
temi literami imiona i nazwiska tych \vszy« 
stkich, którzy polegli pod Konstantyną. O r
kiestra wykonała tuszę żałobną, umyślnie do 
tego obrzędu przez p» Berlioz napisaną. Na

katafalku pięknie ubranym w około arabskie- 
mi chorągwiami strojnym, były złożone zwło
ki jenerała Damreiuont, jego mundur, na
ramienniki, kapelusz i szpada. Przy katafalku 
stali jenerałowie porucznicy Mortemart, Nei- 
gre, Colbert i Rohault de Fleury. Za  każdym 
z nich stał podofficer tejże samej broni, Od- 
dzielue siedzenia dla dam i dla ciała dyplo
matycznego były urządzone: z człouków osta
tniego, uważauo nuncyusza papiezkiego i po
sła greckiego w stroju narodowym, oraz wiela 
hiszpańskich i portugalskich muudurów. W  
licznein gronie wojskowych zwracano szcze
gólniej uwagę na trzy arabskie mundury, byli- 
to: Jussuf bej, jego brat i pułkownik Marey.
0  godzinie 12 zapowiedziały działa przyby
cie do kościoła królewiczów, to je s t  nastę
pcy trouu xięcia Orleans, oraz x iążą t  Aumalo
1 Montpensier. Jak  tylko przybyli, zaczęła 
się nisza ża ło b u a , po której udzielał a r 
cybiskup paryzki błogosławieństwo zakoń- 
czoue przez de profundis. Kościół inwalidów 
będzie jeszcze przez jutro i pojutrze dla p u 
bliczności otwarty.

Wczoraj przetrząsała policya mieszkanie 
pewnego urzędnika przy tutejszych te leg ra
fach"-użytego; zabrano mu rozmaite papiery.

— Z  Konstantyny 7 Listopada. —
W  liście udzielonym ztamtąd przez dzien

nik M essager, czytamy: »Mimo fanfaronad 
wielkich wężów puszczy (Arabów), zdaje się, 
że Achinet bej znajduje się w bliskości. A ra
bów przybywa już  coraz mniej na targi, nie
dostatek czuć się daje we wszystkiein, a nawet 
zbrojni jeźdźcy okazują sięodczasu do czasu, 
ale dotąd w dosyć dalekiej trzymają się odległo
ści. To wszystko naprowadza na wniosek, 
że nasze stosuuki mogą być wkrótce przer
wane, co postawiłoby n a s , mianowicie pod 
względem żywności, w. stanie rzeczywistego
oblężeuia.

—  Z  Bona 16 Listopada. —- 
Okręt kupiecki z Cagliari w Sardynii, przy

wiózł tu pierwszy wiadomość o-śmierci jene
rała l*erregaux, podczas przeprawy z Afryki
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do TulonU. Kapitan okrętu  parowego na któ
rym znajdował się jen e ra ł P e rre g a n x , wy
płynąwszy do Cagliari zostaw ił tam zwłoki 
nieboszczyka do nabalsamowania. W iadomość 
o zgonie tego zacnego i utalentowanego offi- 
cera, spraw iła tu  sm utne wrażenie. Perre* 
gaux  należał do rzędu ludzi poczciwych, a ja 
ko wojskowy, był jedynym do ważnych obo- 
w iązk v naczelnika sztabu głów nego, jak ie  
m iał sohie pow ierzone.

Mianowany komendantem Konstantyuy j e 
nerał Negrier, przybył tu właśnie, a za kil
ka  tygodni uda się na czele oddziału wojska 
x 1500 do 2000 ,luczi złożonego do Konstan- 
tyny, gazie załogę do 5000 głów zwiększyć 
postanowiuPo. T en  oddział zbicia się wła
śnie w Medszez-eł I lu  mar, ale trudno zapra
wdę pojąć, jakim sposobem przy dzisiejszych 
złych drogach potrafi dostać się na miejsce 
gn.GfO przeznaczenia. Już  w czasie odwrotu 
z KunStantyny, były drogi tuk złe, źe przy 
ostatniej kolumnie 'grzązty wozy w hłocie, 
Z któregoto powodu mub:ano jednodniowy 
odstęp aż trzy dni odbywać. Zaprowadzenie 
stanowisk komunikacyjnych między Medszez- 
el-Hammar a  Koostantyną, je-* niepodobnem 
dla zupełnego braku  drzewa w tych okolicach

Z  H a g i  I  Gru hiia. —
D ruga izba stanów jeneralnych , po dosyć 

d ług iej p rzerw ie , rozpoczęła w czcraj dalsze 
narady. Żadne rozprawy nier miały miejsca, 
tylko ze strony rządu  przedstawiono stanom 
rozm aite propozycye i udzielen ia , a  między 
innnem i trak ta t handlowy z Anglią zawarły.

W edług ostatnich listów z Batawii, da
ty 12 s ierpnia , wojsko niderlandzkie w Su
m atra ,  zdobyło w okolicy Bonjol przy koń- 
cu czerwca i w pierwszych dniach lipca, ro
zmaite warowne punkta, przezco otwiera się 
sposobność do nadania działaniom przeciwko 
Bonjol, więcej rozciągłości, z nadzieją po
myślnego i piesznego* wypadku.

— Z  B rnxelli 2 Grudnia. —
Uchwała izby reprezentantów, ażeby w

akademii wojennej dawano odtąd język  fla
mandzki, utrzymała się większością 37 gło
sów przeciwko 34. Język flamandzki jes t  
tylko mała mudyfinacyą języka holenderskie
go. Nadaremnie oświadczali s:ę przeciwko 
temu niektórzy deputowani, uważając go za 
zbyteczny dla młodzieńców zprowincyj W o- 
lońskich, gdzie nikt tego języka niezna. In 
ni utrzymywali, że żaden oficer niepowinion 
być przyjęty w wojsku belgickiem któryby 
nie umiał po f lamandzku, gdyż większa po
łowa żołnierzy, zupełnie nie zna języka fran- 
cuzkiego.

—  Z  Drezna 3 Grudnia. — 
Tegoroczne posiedzenie stanów królestwa 

saskiego, zostało dzisiaj zamknięte, przyktó- 
rejto okoliczności miał król mowę do stanów 
w sali tronowej zgromadzonych, oświadcza
ją c  z toku i skutku ich narad swoje monar
sze zadowolenie. Gdy król mówić przestał, 
odczytał rad c i  Muller pożegnanie sejmowe 
które  oddał ministrowi stanu L lndenau , a z 
rąk  tegoż odebrał j e  sam król. Prezes izby 
pierwszej miał potćm mowę odpowiadającą 
a w końcu ogłosił minister L indenau, sejm 
za ukończony i  zamknięty.

PRZYJECHALI DO KRAKOWa .
Od dnia 19 do 21 Grudnia.

R utkow ska  K ons ta n ty n a .  F re in sk i  Dyonizy ,  z Pol
e k ! ; — A lb re c h t  M a x y m il ian  z Pruss.

Wyjechali z Krakowa.
L e w ic k i  F e l i s  do G a l icy i ;— K lu u e r  A n to n i ,  do 

P ru s s .

Doniesienie.
Kryspin hr. Zeliński płacąc wszystko go

tó w k ą ,  ostrzega niniejszym wszelkiego ro 
dzaju kupczącą i rzemieślniczą publiczność, 
aby do domu i do dóbr jego nic na bórg nie 
robiono ani dawano, w raz* przeciwnym sa
mi sobi“ szkody ztąd wynikłe przypisać będą 
winni. (3r.)


